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w y s ta w y  z w i e r z ą t  g o sp o d a rsk ic h  w  k ró l .  B o isk iem .

Reforma gorzelń (a).

Lubo jestem zupełnie przekonany o wielko* 
sci Strat, jakie zakłady gorzelniane ludziom tak 
W moralności jak i w wypadkach finansowych 
przynoszą, i cieszę się nadzieją, ze może nie- 
eden z szanownych Obywateli, zdanie me po­
dzieli; lecz nawzajem niewątpię, ze zupełnezam- 
knięcie ani gwałtowna reforma gorzelń, prędko

icjńl

m e
^ a s ^ p i .  Trzeba na to ogólnego zgodzenia się: 

-  J y nawet pojedynczo wystąpił kto z chęcią
zamknięcia V • . . .  , .b^rzelni, w miejsce korzyści, począt­kowo stratę ; - - , „ , f. . .  hmiech nierozsądnych ściągnął- 
dv  H3 sieDie. Pai , utrzeba na to czasu, a nawet
odrodzenia się poknU ' . . , ,  . . .v p oien> ażeby nalog pijaństwa
.yykoraenic, . ,b y t  r . . kra. „ ion.  „  gorM,.

P o i l , V̂ v  tD c k \g kn l r r ^ l . i i l w f lr ° ' t SkieC0 M-F . i O. P. 
p ie  c ie n ie  m ajątku i dobrego h y tu ^ J d n ik ^ w 01** *al>ez'

nie pozamykać. —■ Dowiadujemy się zpism pu­
blicznych, jak z rozne'm powodzeniem Towa­
rzystwa wstrzemięźliwości w zagranicznych kra­
jach postępują. Nic trudniejszego nad walkę 
z zastarzałą namiętnością. Człowiek pojedyn­
czy nad swemi nałogami niezawsze panować 
może, tern trudniej nad cudzemi.

Dalekim więc będąc od myśli, zupełnego usu­
nięcia zakładów gorzelnianych, ośmielam się 
mówić o pie'rwszym stopniu ich reformy, z któ­
rej* jeżeli wstrzemięźliwość nie wiele zyska, 
Obywatele ziemiańscy znaczne korzyści osiągną.

Podług wykazów statystycznych, znajduje się 
w kraju naszym 2738 gorzelń, na których, w tym­
że ro k u ,  miano wypalić produktów, korcy 
2,577,892, a z tych otrzy mano wódki garncy 
8,834,134.— Ponieważ wpodaniu te'm, nie powie­
dziano jaka była wódka, okowita lub szumów- 
ka, orąz jaki produkt na jej wyrób był użyty,
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kartofle, lub Syto; przeto w obrachowaniu onych 
pójdę za przyję tym  w kra ju  zwyczajem.

W iele jest gorzelń takich , z k tórych  wprost 
szumówkę otrzymują; n iem ało  i tak ich ,  gdzie 
wcale kartofli na  w yrób okowity n iebiorą . A n a ­
wet najlepiej prowadzone gorzelnie, skoro ciągle 
przez ca ły  ro k  są czynne, przez 8 miesięcy z k a r ­
tofli, a p r z e z d  ze zboża okowitę pędzić mogą. A 
zatem wnioskuję, ze pomiędzy powyższą ilością 
wódki, znajdowało się § okowity a j. szumówki; 
ostatnią obracając na okowitę w stosunku jak  4 
do 3, ogólny wydatek okowity p róby  10 Mag. 
uczyni garncy 8,097,956. A że na jej otrzym anie 
spotrzebowano produktów  korcy  2,577,892, więc 
pod ług  powyższego przypuszczenia mogło się 
W nich znajdować y część ż y ta ,  czyli ko rcy  
859,297, a -f kartofli, czyli ko rcy  1,718,1505. —■

Z różnęm powodzeniem i różną znajomością 
gorzeln ictw a, przekurza ją  się p roduk ta  u nas 
z iem iańsk ie ,  często na cuchnącą i odraźliwą 
gorzałkę , już to z chęci należenia do rzędu n i­
b y  przem ysłowych gospodarzy, juz to z a p ę d z a ­
n ia  się za b łędnem  i zwodniczem światełkiem 
zysków, jak b y śm y  nie mieli czasu, ani go chcie­
li m ie ć , n a  obliczenie s tra t  i tuż goniącego 
u p ad k u .

O m ijam  gorzelnie w zorow ę, dość jeszcze 
rzadkie u nas, k tó re  z 210 funt. zboża, 7 garn ­
cy, a z korca kartofli 3 garnce okow ity  10 p ro . 
mag. wydać mogą, i w k tó rych  do o trzym ania  
150 garncy dyslylowanej okowity, 216 stóp ku- 
b icznych  drzewa miękiego potrzeba. Lecz chcę 
mówić do posiadaczy gorzelń takich, k tó rzy  o 
wiele mniej, przy  kosztowniejsze'm paliwie, oko­
wity  o trzym ują. D la  tych to, ja k b y  w kolebce 
p rze ipys łu  gorzelnianego d rzem iących , myśl 
moją poświęcam i radzę najszczerzej, ażeby na 
poniższy ob rach u n ek ,  uwagę zwrócić raczyli.

a) Pow iedziałem  że w kra ju  naszym  znajdu­
je  się 2738 gorzelń. — Kładąc na wystawienie 
najlichszej gorzelni najm niej 1500 z ło ty c h ,

budowa wszystkich 2738 gorzelń ko-
sztuje . . . . . . . . .  zł. 4,107,000

b) Każdy apa ra t  gorzelniany, statki 
drewniane i t. p. najoszczędniej l i ­
cząc po zł. 6000, wystawienie więc
2738 aparatów kosztuje . . . zł. 16,428,000 
Wiem ze za zł. 6000 należytego ap a­
ra tu  gorzelnianego zpo trzebnem i re ­
kw izytam i n ik t  mie'ć niemoże: lecz 
z uwagi, że do rach u b y  statystycznej 
zapewne wchodziły  i takie gorzelnie, 
w których  jeden  lub  dwa proste ko ­
c io łk i , miejsce apsfratu zastępują , 
przeto  w ogólnem policzeniu tak m ały  
koszt na apara ta  położyłem .

c) Do każdej gorzelni trzeba go­
rzelnianego, którego najskrom niejsze 
w ynagrodzenie z o rdynaryą ,  rocznie 
z ł . 600 wyniesie, u trzym an ie  więc273S 
gorzelnianych kosztuje . . . zł. 1,642,800

d) Nie każda gorzelnia po trzebuje 
pisarza prowentowego, lecz na 10 m o­
żna jednego policzyć z pensyą rocz­
n ą  zł. 500, więc 273 pisarzy  prow en­
towych kosztują . . . . . . .  z ł .  136,500

e) Do każdej podobnej gorzelni k ła ­
dąc po 4 parobków , zate'm 10,952 
ludzi do wszystkich, z p łacą  roczną
po zł. 150, k o s z t u j ą ............................ zł. 1,642,800

f) D eptak  z budową do śrótowania 
k ładąc  600 zł. i na 10 gorzelń jeden
ty lk o ,  więc wszystkie kosztują  zł. 164,280

g) Utrzymanie koni i m łynarza  
niech po zł. 800, więc do wszystkich 
kosztuje ............................................. zł. 218,400

h) Na utrzym anie  budowl, zużycie 
naczyń gorzelnianych, opłatę podat­
ków, i assekuracyi ogniowej, licząc 
rocznie pq od sum m y zakładowej 
zł. 20,699,280 wynoszącej, w ydatek
w ogóle u c z y n i  zł. 3,104,892

do przeniesienia 27,444,672
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z przeniesienia 27,444,672
Ostatni ten wydatek zdaje się z e n ie  

każdego Obywatela obciąża; n iek tó ­
rzy  bowiem swoje budowle i p rzed­
m ioty  ruchom e zabezpieczają zwykle 
ty lko dla koniecznej potrzeby, (dla 
listów zastawnych), nadając im sza­
cunek zby t  n i z k i , n iby  dla oszczę­
dności; lecz za to ponoszą go decur­
sive, to  jest po w ydarzonej pogorzeli, 
gdzie ca ły  k ap ita ł  tracą, lub  na tak  
m a łem  w ynagrodzeniu  przestawać 
m uszą ,  ze odbudować się nie są w sta­
nie. Co do reperacyi budowl, i ten  
wydatek niezdaje się ciążyć tam, gdzie 
to zwykle ch łopkiem  i ko łk iem , po ­
dług  dawnego przysłow ia , dopełnia 
się. A ze chłopek i ko łek  w re jestr  a 
kassowe n iew chodzą ,  więc dla m nie­
manej oszczędności tając przed sobą 
sk ru p u la tn ą  r a c h u b ę , sądzą że w y­
datków  nierobią , jak  ów skąpiec m nie­
m ający się być najszczęśliwszym, gdy 
niepamięta k iedy mu grosz z chci­
wej d łoni w yśliznął się na  kupno 
b u łk i  chleba, dla jego życia koniecz­
nie potrzebnej.

i) P rzy jm ując  da le j ,  że w takich 
gorzelniach do wypędzenia 5 ko rcy  
zboza, po trzeba 108 stop kubicznych 
drzewa, i tyleż do wypędzenia 12 k o r ­
cy kartofli; a zatem na wypędzenie 
859,297 korcy  zboża i 1,718,595 korcy  
kartofli, spotrzebują one drzewa sążni 
kubicznych  157,537, licząc po zł. 10 
zprzyw ózką , będzie drzewo koszt. zł. 1,575,370 

k) Na kupno ko rcy  £yta 859,297
Po *ł. S,  ........................................zł. 6,874,376

1) N a k u p n o  kartofli korcy 1,718,595 
Po z ł 2, . . . .  • • . . zł. 3,437,190

Razem 39,331,608

Ogólny więc wydatek na wysta wienie i u trzym a­
nie w biegu rocznym  273S gorzelń wynosi podług  
powyższego rachunku  zł.39,331,608; mianowicie 
na zak łady  i aparata  gorzelniane zł. 20,699,2S0 
— na u trzym anie  roczne gorzelń zł. 18,632,328. 
P ro cen t  od wyłożonego kap ita łu  na budowę go­
rze lń  juz jes t  zaliczony pod ru b ry k ą  kosztów 
na u trzym anie  budowl lit. h. —  Procen tu  od 
obiegowego k ap ita łu  gorzelń nie policzam, gdyż 
te n  stopniowo m ia ł  miejsce z przychodów go­
rzelń.

m) Z tych gorzelń o trzym ano pod ług  po­
wyższego rachunku okowity garncy  8,097,956, 
k tó rą  gdyby sprzedano po zł. 2 garn. przychód
b y ł b y ...................................................Żł. 16,195,912

n) Oceniając wartość' wywarów z 
korca  zboża po zł. 1, z korca kartofli 
po  gr. 10, uczynią w yw ary w ogóle 
p rzychodu . . . . . . .  z$. 1,432,162

Razem  ogólny przychód z 2738 go-
rzelń  c z y n i ..................................zł. 1?,62S,074

Porównywając przychód z wydatkami, nie li­
cząc wydatków na budowę zakładów gorzelnia- 
nycb , gdyż te w przeciągu pewnej liczby lat 

,  procentam i um arzają się: o trzym ujem y nastę­
pujący  wypadek.

W y d a tk i  rocznego u trzym ania  gorzelń p o d  
lit. c, d, g, b, i, k ,  1, za m ieszczone , wynoszą
o c z n i e ................................................... zł. 18,632,328
P rzychód roczny z gorzelń  p o d  lit.
m , n , c z y n i ....................................... zł .  17,628,074

Ogólna strata zł. 1,004,254

Z a tem  w przecięciu na jedną  gorzelnię z ł .  367 ro­
cznej s tra ty .

W ykazana strata w miejsce okrzyczanego zy­
sku z g o rze lń ,  za k tó rym  tak gorąco O byw a­
tele ziemiańscy ubiegają się, może w części po­
chodzić z mniej ścisłego w statystyce podania, 
gdyż być może, że z podanej ilości p roduktów 
Otrzymano więcej wódki. — Lecz i następujące
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{akta, zbijające wielkie z gorzelń korzyści, za­
s ługują na uwagę.

Obywatele n ieu trzym ujący  oddzielnych ksiąg 
na każdą gałęź p rzem ysłu  gospodarczego, czę­
sto łączą  różnorodne z sobą w ydatki. W artości 
drzewa n ieo b licza ją , gdyż takowe mają n ib y  
darm o z lasów. Procentów żadnych na zniszcze­
nie zużywających się zakładów niestrącają. — 
Ludzi do gorzelni użytych, często nieobliczają 
n a  pieniądze, gdyż ci powiększej częs'ęi z p a ń ­
szczyzny są b ran i.  O p ła t  rządowych od zak ła ­
dów gorzelnianych pod ru b ry k ę  wydatków na 
gorzelnie nieumieszczają, gdyż te zwykle mię­
dzy podatkam i i ciężarami gruntówemi się mie­
szczą. Zboża dawanego w o rd y n a ry i  ludziom 
gorzelanym  nie obliczają na  pieniądze, i n a  ko ­
szta gorzelń nieliczą. ■Czasem nie jeden korzec 
zboża wkradnie  się do gorzelni p o k ry jo m o , 
obciąży rachunek  krestencyjny, a gorzelnia­
ny  na superatę  powiększy. — T y m  to sposo­
bem , i wielą p o d o b n em i,  n ieakuratność kOn- 
t ro ll i  gorzelnianej o lb rzym ie  przedstawia docho­
dy zgorzelnictwa, z ryzyką  ulepszeń gospodar­
stwa rolnego; dla tego pozorowo gorzelnie py­
skują u  nas n a  wziętości, a gospodarstwo rolne 
trac i  takową i w zaniedbanie idzie.

P o m y s ł  mój co do reform y gorzelń ijest n a ­
stępujący.

W  miejsce 2738 gorzelń w królestwie poi- 
skiem, po różnych p u n k tach ,  na przestrzeni.2267 
m il  kw adratowych, bez łaclu rozrzuconych, p ro ­
jek tow ałbym  wystawić, przez stowarzyszonych 
właścicieli z iem skich , niewięcej jak  ty lko  200 
gorzeli! w pew nych od siebie odległościach i 
zakresach, tak , żeby jedna od drugiej-była mniej 
więcej o mil 10 odleg łą ,  a od stowarzyszonego 
najodleglejszego na 5 mil oddaloną. Każdą z tych 
gorzelń tak urządzić, ażeby w ciągu 9 miesięcy 
wszystkie 200 w ydały  ty le okowity, ile onej dzi­
siejsze 273S wydają.

P rzystępuję  teraz do obrachowania kosztu 
pro jek tow anych  zakładów.

a) Na założenie jednej z p ro jek to w a n y ch 200 
gorzelń, i na kupno  pola, na k tó rem by  można za­
siewać kartofli tyle, ile gorzelnia projektow ana 
przez ro k  zużyć zdoła, potrzeba g run tu  włók 12 
po zł. 1 5 0 0 ,  zł. 18,000

b) Na wystawienie budowli do te­
go zak ład u  stosownych, . . . z ł .  60,000

c) Koszta sprawienia apaidtu  go­
rzelnianego na wy'rób dzienny 20 koc­
cy zboża, lub  60 korcyT kartofli zł. 40,000

Razem koszta jednego zak ładu-z ł .  118,000
Zatem kosztu  200 zakładów  gorzel­
nianych projektow anych , wyniosą zł. 23,600,000

Z 2738 gorzelń, istniejących w ro ­
ku  1839 , o trzym ano okowity garcy 
8,097,956. D o otrzym ania lej ilości' 
okowity, na  200 gorzelniach dobrze 
urządzonych , p rzy  doborze gorzel- 
n ik ó w ,  potrzebfijrm n a d z o rz e ,  ści­
słej rachunkowości, i należytym  wy­
d a tk u ,  to jest gdy z korca zboża 
210 f. ważącego 7 gar., a z korca kartofli 
3 gar. okowity 10 pr.  Mag. wypędzać 
się będzie, spotrzebow ałoby się k a r ­
tofli ko rcy  2,496,000 po zł.  2, . z ł .  4,992,000
żyta ko rcy  87,137 po z ł .  8, . . zł. 697,096
Kładąc jeden  sążeń drzewa miękkiego, 
na  wypalenie 150 gar. okowity', spo- 
trzebuje się drzewa sążni kub icznych  
53,987 po zł. 10 ze zwózką, . . z ł .  539,870
K oszta  u trzym ania  i adrninistracyi rze­
czonych gorzelnianych za k ła d ó w , ro­
cznie wynosić będą:
Nadzorca jednej gorzelni 
rocznie . . . . ^ , . zł. 3000
G o r z e l n i a n y ............................ zł.* 5000
Pisarz prow entow y . . zł. 1000
8 parobków  po zł.  300, . zł. 2100

do przeniesienia zł. 11,400. i zł. 29,82.8,906
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z przeniesienia zł. 11,400. i 2 9 , S 2 8 , 9 6 6  

Mielenie szróty potrzebnej, od 
korca po gr. 1 2  . . . zł. 175 

Opłata na assekuracyą za­
kładu, utrzymaniebudowl i t .  p. 
od summy zł. 1 0 0 , 0 0 0  . zł. 1 5 , 0 0 0

razem zł. 2 6 , 5 7 5  

więc utrzymanie i adm inistracja  200 
gorzelń kosztować będą rocznie zł. 5 , 3 1 5 , 0 0 0  

Koszta zaś ogólne 2 0 0  zakładów go­
rzelnianych wynosiłyby . . . zł. 3 5 , 1 4 3 , 9 6 6

Korzyści z projektowanych dwustu zakładów, nad. 
dziś óocystujące 2 8 3 8 gorzelń, byłyby następujące: 
Utrzymanie teraźniejszych zakładów gorzelnia­
nych kosztowało ja k  wylej . . z ł.  3 9 , 3 3 1 , 6 0 8

Utrzymanie roczne projektowanych
w y n o s i ł o b y ..................................................z ł .  3 5 , 1 4 3 , 9 6 6

M niej o z ł.  < 4 ,JS 7 ,6 4 2  

Na projektowane zakłady kupiłoby się gruntu 
włók 2 4 0 0  za zł. 3 , 6 0 0 , 0 0 0 ,  którą to summę na 
zysk stowarzyszonym policzyć należy. Więc 
Ogólnym zyskiem stowarzyszonych przy nowo 
projektowsnych zakładach gorzelnianych jest zł. 
7 , 7 8 7 , 6 4 2 .  Przeciwnie prowadząc gorzelnictwo 
krajowe teraźniejszym sposobem, Obywatele 
ziemscy zgorzelń nietylko żeniemają zysku, lecz 
corocznie jeszcze tracą, jak  wyżej, zł. 1 , 0 0 4 , 2 5 4 .

Prócz wykazanego zysku, stowarzyszeni od­
nieśliby nadto korzyści w te'm :

1 ż e Produktów na gorzelnie kupowaćby nie 
p ze °w ano, lecz te na gruntach obok zakładów 
zakupionych zbieraćby mogli.

• - P cent stracony w teraźniejszych go­
rzelniach, na u s c h n ię c i  rozlewek i t .d .  dla bra- 
ku dpbrych statków gorzelnianych, nadzoru

k i  d '  ^ ^ ta,t Przy nowych za-

. 3‘ ŻeUSUn^ ab>'si§ Wc^ ^ id e m o ra l iz a c v a  z pi­
jaństwa pochodząca, już to dla utrudnionego na­
bycia wódki zgorzelń odległych, już tez przez
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możnos'ć zaprowadzenia pewnej pod typi wzglę­
dem kontrolli i nadzoru. Ł

•i *

4. Ze w takich gorzelniach odpowiedzialnych, 
czasi robocizna straconeby nie były; jak to  nader 
często dzieje się w gorzelniach teraźniejszych, 
a to dla braku kapitą łów , zapasów., zepsucia 
aparatów, maszyn i t . p .  okoliczności.

5. Ze łatwiejsza ochrona od pożaru, jednego 
odosobnionego i murowanego zakładu, a  nawet 
przy równych okolicznościach, bezpieczeństwo 
zakładów nowo projektowanyćh, do teraźniej­
szych, ma się jak 200 do 2738 i t. p.

Niepobłażający temu pomyrsłow i, wystąpią 
zapewne z zarzutami:—że usunięcie gorzelń zte- 
rytoryów, czyli obrębów gospodarczych, nara­
ziłoby grunta na stratę nawozów, inwentarze na 
brak* paszy, a Właścicieli na daleką posyłkę 
po okowitę, na trudność spieniężenia produktów, 
które dziś tak łatwo gorzelnie trawią, wresz­
cie na straty, jakie z ruinacyi teraźniejszych 
zakładów gorzelnianych nastąpiłyby. Przywiodą 
jeszcze i brak funduszów na utworzenie proje­
ktowanych zakładów i t .p .  (a)

Jeżeli jednak panowie Ziemianie zechcą mię 
łaskawie wysłuchać, odpowięm, zgodnie z ich 
własnem przekonaniem, w ten sposób ;

Wywary, zwłaszcza kartoflane, nie wielkim 
są posiłkiem dla inwentarzy, a nawozy z nich 
mało ulepszają grunta dla swe'j wodnistości i 
dla braku pierwiastków zwierzęcych, pozy* 
wność dla roślin stanowiących. Pasza sucha 
lub kartofle satne, daleko korzystniejsze od wy­
warów, tak dla inwentarzy, jak  i dla gruntów, 
dają rezultata. Więc produkta na gorzelniach 
dotąd trw onione, gdy ich obywateł nie zdo­
ła  korzystnie spieniężyć, inwentarzami spasie:

(a) W y p a d a ło b y  także  m ió ć  na  w z g lę d z ie  n i e m a łe  
kosz ta  c en t ra ln e j  a d m in i s t r a c y i  s to w a r z y s z e n ia ,  koszta  
z a rz ą d u  g o s p o d a r s tw  r o l n y c h  p rz y  zak ładac li  g o r z e l ­
n ia n y c h ,  a n ad ew szy 8 tk o  n a d u ży c ia  k i lk u se t  n a d z o rc ó w  
g o r z e ln ia n y c h  i p i sa rzó w  p r o w e n t o w y c h , k tó ry c h ,  
w p r a w d z i e  i  te ra źn ie js ze  g o r z e ln ie  p o t r z e b u ją .
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a te kapitał’ z procentem  m u powrócą. O dsyłka 
okowity, dla każdego stowarzyszonego potrze­
bne'], kosztem zakładów dopełniaćhy się mogła; 
n ienaraziłaby  więc szczegółowo nikogo na stra­
ty .  Zabudow ania dla inwentarzy, p rzy  teraźniej­
szych gorzelniach istniejące, mogą i nadal po­
zostać bez wielkiej dła obywateli straty. N a  
utworzenie nowy.ch zakładów gorzelnianych i 
na  k upno  dla nich potrzebnego g run tu ,  nie na­
rażą  się obywatele na  wielkie w ydatki. P rzy- 
jąwszy bowiem za zasadę, że w cal’e'm k ró le ­
stwie stowarzyszonych będzie 5000 Ziem ian, gdy 
n a  utworzenie pro jektow anych gorzelnianych 
zakładów potrzeba zł. 23,600,000, na jednego więc 
stowarzyszonego wypadnie sk ładki po zł, 4720. 
Sum m ę tę niekoniecznie gotówką, lecz starą mie­

dzią lub  innem i do zakładu potrzebnem i przed­
m io tam i,  stowarzyszeni sp łacaćby mogli. __
Wreszcie zak łady  gorzelniane b y ły b y  wspólną 
własnością stowarzyszonych. Inwentarze w tych 
zakładach, stawiane na  w y w arach , toź samo 
W'spolnie do n ichby  należały, równie jak  okowi­
ta i wszelkie z zakładów korzyści. Nadzór, do­
b ó r  gorzelnianych, rachunkowość, i zamknięcie 
stosowne każdego zak ładu ,  daleko większe, tak  
pod względem moralności ludu jak  co do rezu l­
tatów finansow ych, ' p rzy n io s ły b y  stowarzyszo­
nym  i krajow i korzyści, niż dziś pojedynczo 
rozrzucone gorze ln ie ,  po największej części 
n ie ładem  i przesądną ru ty n ą ,  ze stratą właścicieli 
i uszczerbkiem innych gałęzi gospodarstwa ro l ­
nego, utrzym ywane.

O uprawie ogórków.

O górki pochodzą z Indyów  wschodnich; w r .  
1573 pierwszy raz do Anglii sprowadzone zo­
s tały .

J ak  każdej uprawianej rośliny , i ogórków 
wiele jes tga tunków . W ym ienim y tu główniejsze;

1. Ogórki gronkowe. Są one ze wszystkich 
najmniejsze; zawięzują się nie po/edyńczo, lecz 
po  kilka razem, ja k b y  w gronkach} dojrzewa­
ją  najwcześniej. Można je  upraw iać w izbach 
ogrzewanych, w wielkich donicach, lub  w naczy­
niach drewnianych.

2. M a łe  białe, bardzo rychłe ;  zwykle u p ra ­
wiają się w inspektach; są dosyć plenne.

3. W ielk ie  białe. Dojrzewają późno; na zimno 
nader  dotkliwe. Uprawiają się pod gol’e'm n ie­
bem  w roli i położeniu  ciepłem. Przecież do­
syć rzadko się trafiają.

4. W ielkie zielone. Najpospoliciej się up raw ia­
ją; równie są dobre do kwaszenia jak  na sałatę.

5. M a łe  zielone. Są m ałe, lecz nader p len ­
ne; zwykle się używają do m arynow ania.

6. W ielk ie  d ługie. Największe ze wszystkich 
gatunków; dojrzewają późno, nader m ało  mają 
pestek.

G runt. Ogórki wymagają g run tu  mocnego, 
żyznego, dobrze rozpu lchn ionego , wilgotnego, 
a zarazem i ciepłego; położenie na południe p o ­
łożone, jest im najdogodniejsze; ze wszystkich 
nawozów, koński najwięcej im służy.

Uprawa. Jeżeli je chcemy mieć wcześnie 
w otwarte'm miejscu hodowane, tym  sposobem 
się uprawiają: W marcu sadzi się nasienie w in­
spekt, lub  też w doniczki, które m ożna t rzy ­
mać w izbie opalonej. W ostatnie dobrze jes t  
nasypać naspód trocin  d rz ew n y ch , lub ziemi 
z wiórzyska, a na  wierzch na 2—3 cali dobrej 
ogrodowe'j ziemi. Poczem sadzi się nasienie tyl-
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ko na p ó l cala głęboko, i chcąc mieć wczesne 
ogórki, doniczki stawiają się w bliskości pieca 
ogrzewanego'; należy je często, lecz umiarko­
wanie podlewać wodą.

Skoro wschodzić poczynają, potrzeha donicz­
ki wstawiać na okno, aby słońce ogrzewało m ło­
de roślinki; a nawet, jeżeli czas potem u, wy­
stawiać je na Świeże powietrze np. w gods, po­
łudniowych.

Gdy trzeci listek wypuszczą, przesadzają się 
wraz z przyczepioną do korzonków ziemią, w wła­
ściwe miejsce, na otwarte powietrze; jeżeli zaś 
to bardzo wcześnie następuje, potrzeba obrać 
takie położenie, by od strony północnej osło­
nione było.

Jeżeli zaś mają się zbierać w czasie zwyczaj­
nym, wtedy nasienie sadzi się w końcu kwiet­
nia lub na początku maja wziemię jak najlepiej 
wyrobioną, w rzędy, na stopę od siebie odległe, 
2 cale głęboko; przykrywa się ziemią i potrzą- 
£a na cal grubo gnojem końskim, jak najdro­
bniejszym.

Gdy powschodzą zbyt gęsto, przerzedzają się 
tak, by  jedna roślina od drugiej na 6 - — 8 cali 
była odległa; przycze'm ziemia oczyszcza się 
z chwastów'. Należy je podlewać na wieczór 
w razie posuchy; jeżeli zaś obawa przymrozków  
nie minęła, tylko rano się podlewają.

W miarę podrastania, obsypują się ziemią 
w ten sposób, by skoro poczną puszczać rozło­
gi, czyli łęcinki, każda roślina jakby na kop­
czyku stała. Do koła każdego wtykają się w zie­
mię gałązki’ na które łęcinki się wiją.

Na nasienniki zostawiają się największe Ogór­
ki; kładą się na cegłę, ( b y  niegniły  ) i  w ten 
czas zbierają, gdy są zupełnie żółte. — Po ze­
braniu zostawiają się w miejscu suche'm i prze- 
wiewne'm dla te'm większego dojrzenia. Pocze'm 
za pomocą płókania mięsa ogórkowego w zi- 
mne'j wodzie, nasienie się odłącza, szybko su­
szy na słońcu, i po należytem przetarciu, by  
każde ziarnko odosobnić, (gdyż zwykle w grud.  
ki mnie'j więcej duże się sklejają), przechowuje 

•się w miejscu stosownem.— Nasienie to, zacho­
wuje przez lat (3 moc kiełkowania.

o P l O U l l C C l t ó ó C l .

Stosunki rolnicze B elg ii, Hollandyi 
i Hiszpanii.

zucmy okiem na Belgią — mówi pewien an-
g.e s i pisarz . co£ tam widziimy ? Obszerną 
piasczystą przestrzeń, jedynie przez pracę i
przem ysł,  do teeo • * - • jJ stopnia zyznosci doprowa-

zoną, ze stosunkowo największą ludność, ob-
ncie zaopatrza w żywność.

Patrzmy na H o l l a n d y ą !  -  Wydarta morzu 
Ziemia, w wielu miejscach daleko od powierz­
chni morza n i ż s z a ,  zamieniona w n a j b u j n i e j s z ą  

colę, zawstydza obńtemi plonami ziemię dla

rolnictwa stworzoną. — Teraz porówtiajmy pod 
względem rolnictwa Hiszpanią, z Belgią i H ol­
landyą.— Jak praca i przemysł wyniosły osta­
tnie dwa kraje do szczytu kultury i dobrego 
mienia, tak gnuśność i niedołężność do upadku 
i nędzy przywiodły pierwszy. B ył czas gdzie 
Hiszpania liczy ła  przeszło 20 milionów mie­
szkańców (a), gdzie jej potęga pie'rwsze niemal 
w Europie zajmowała m iejsce, gdzie kraj ten 
za najbogatszy uchodził; dziś ma około 10 mil. 
dusz; a z jej potęgi, znaczenia i bogactwa cień 
tylko pozostał.

( a j  Z a  p a n o w a n ia  M a u ró w  w  H i s z p a n i i ,  p o d o b n o  kraj 
t en  l i c z y ł  p rzesz ło  30 m i l i o n ó w  m ie sz k ań c ó w -  Red.
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Za panowania F e rd y n a n d a  i Izabelli, p rze ­
m ysł  i rolnictwo kw itnę ły  w Kastylii. Ostatnie 
tak  dalece dostarczało p roduktów  ro ln y ch ,  ze 
ani pom yślano  o sprowadzaniu ic lv zzag ran icy ,  
m im o tak  ogrom nej ludności i dobrego m ie­
n ia  mieszkańców. — Wsie p ięknie  zabudowane, 
niem al się z sobą łą c z y ły  w ybornem i gościń­
cami. Dziś, potrzeba tam  wiele drogi przebyć ,  
zanim  się spostrzeże nędzną chatę wieśniaczą! 
Opisy okolicy T o ledu  i M adry tu  z 15 i 16 Wie­
ku, porów nane z ich  stanem dzisiejszym , mo- 
żn ab y  do bajek zam ieścić ,  gdyby  pewne źró­
d ła  o ich rzeczywistości n iep rzekonyw ały .  — 
Za pom ocą zaprowadzonego przez M aurów sztu­
cznego zalewania ziemi, okolice rzeczone, po ­
k ry w a ły  się corocznie najbujniejszą wegetacyą. 
W szelkie  z iem iopłody  najobfitsze w ydaw ały  tu  
p lony; a nawet pozak ładane winnice, ogrom ne 
m assy w ybornego dostarczały  wina. A d z iś , 
cóż tam  widzimy:? —  gołą piasczystą przestrzeń!; 
tu  i owdzie nieco ro li  spiekłej, tu  i  owdzie wa­
lącą  się chatę; tu  i owdzie nędzne, spragnione , 
wygłodzone zwierzę! — „J  to ludzie —  mówi 
rzeczony A nglik —  do tego kraj ten  przywiedli! 
A raczej: p rze m y s ł i p ra ca  ro ln ików , wyniosła 

'g o  do pierwszego stanu; niedhałość, lenistwo i 
gnuśność rolników, w drugi w trąciła. O kropny  
p r z y k ła d

Kolej żelazna z  Berlina do Hamburga.

Zapewniają, iż juz tej w iosny rozpocznie się 
kolej żelazna z Berlina do H am burga na p ra ­
w ym  brzegu E lby .  A zate'm, widać, iż dziś o 
nicze'm wątpić nie można; k iedy właśnie urze­
czywistnia się pom ysł,  k tó ry  przed k ilką  la ty ,  
wiele osób za n iepodobny do w ykonania , za 
p łód  bujnej imaginacyi uważało T y m  spo­

sobem Berlin  stanie się punktem  środkowym 
hand lu  wewnętrznego morza północnego i *a- 
chodniego ( Kolej żelazna ze Szczecina do Ber­
lina już  rozpoczęta). A naw et może przed u p ły ­
wem roku , będzie on głów nym  składem  han­
dlu przewozowego na morze adryatyckie . A l­
bowiem żadnej poniekąd  nie podpada wątpli­
wości, że już  ukończone lub obecnie p ro jek to ­
wane koleje żelazne na północ i po łudn ie  od 
W iednia, przez Szląsk połączą się z Berlińską, 
k tó ra  znowu w k ró tce  przez H am b u rsk ą  z H a n -  
nowerem związaną zo s tan ie ; pod ług  bowiem 
urzędowych w iadom ości, K ró l H annow erski 
raczy ł  zezwolić na  założenie kolei żelaznej 
zH an n o w eru ,  ku  granicy pruskiej w k ie ru n k u  
H am burga.

Sposób nadania pieczeni baraniej 
smaku zwierzyny. '

W obecnym  czasie, ilość zwierzyny coraz bar­
dziej się zmniejsza , a może z tej samej ^ p rzy ­
czyny powiększa się chęć spożywania j e j : boć 
to najlepiej smakuje co rzad k o ,  lub  ztrudno- 
ścią mień m o ż n a .— Juk wszystko w tym  wie­
k u  przem ysłow ym  się d o sk o n a l i , tak  też i ga - 
stronom ia  postępuje. —  W skażem y tu sposób
przem ienienia  ćw iartki skopowej na s a r n ią .__
Rzeczona ćw iartka , obiera się z wszelkiej t łu -  
stości. i zawija w p łó tn o ,  w m ocnym  occie 
zmaczane. — W letniej p o rze ,  - p o d łu g  tem pe­
ra tu ry ,  zostaje w nie'm obwiniona przez 12 do 
16 dni, według tego j a k i  ma nabrać  smak zwie­
rz y n y ;  w zimę przez 3 — 4 tygodni. Co dni 
k i lka  należy mięso przewrócić na in n ą  stronę 
i szmatkę należycie octem odświeżyć. — Przed  
wzięciem na rożen, szpilkuje się m łodą s łon i­
ną; a podczas pieczenia smaruje 3 i ę  na p rz e ­
m ian masłem  i świeżą śmietaną.
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! I § T A W 1
TOW ARZYSTW A WYŚCIGÓW KONNYCH I WYSTAWA ZW IERZĄ T GOSPODARSKICH

W  KRÓLESTW IE POLSKIEM.
Z atw ierdzon a p rze z  decyzya  R a d y  A dm in istracyjn ej K ró lestw a , objętą TVypisem, z Protokulu J e j s

posiedzenia da ty  11/23 M arca  1811 roku.

\

T Y T U Ł  I.
Ogólne zasady i cel T ow arzystw a .

A r t y k u ł  1.

Połączenie mieszkańców Królestwa Polskiego, 
właścicieli koni i innego inwentarza gospodar­
skiego, w celu u lepszenia chowu i wykszta łce­
nia rodu  tych zwierząt, przez ustanowienie w y­
ścigów konnych i publicznej wystawy do po ­
pisu zwierząt w gospodarstwie rolne'm chodo- 
w an y ch ,  a to pod bezpośrednią opieką i k ie­
ru n k iem  Rom missyi Pi.ządowe'j S p raw  We­
w nętrznych  i Duchownych , stanowi T o w a rzy­
stwo wyścigów konnych i wystawy zw ierzą t go­
spodarskich.

A r t y k u ł  2.

Ivazdy właściciel dóbr ziemskich w Królestwie 
lub mieszkaniec posiadający własne konie, by ­
dło, albo inny  inwentarz, może stać się człon­
kiem  Towarzystwa; jeżeli się o to zgłosi na p i­
śmie do D yrekcyi Jeneralnej Tow arzystw a, z de-
k laracyą  poddania się w arunkom  niżej przepi­
sanym . *

Członkowie Towarzystwa są: 
a > rzeczywiści, 

p rzybran i ,
°» honorowi.

A r t y k u ł  3.
Członkiem  rzeczywistym jes t  ten, kto op ła ­

ca do kassy T ow ąrzystWa rocznie z góry w dniu  
1 Stycznia każdego roku  zip. 100. Opłata  ta 
nadaje mu prawo do pozyskania jednego nu ­
m eru  na liście Członków rzeczywistych Tow a­

rzystwa, a te'm samem używa on następujących 
k o rz y ś c i :

a, Ma wyznaczone bezpła tn ie  jedno miejsce 
na p lacu  widowiska wyścigów konnych  
i wystawy zwierząt.

h, W  razie przyznania n ag ro d y ,  bądź wyści- 
'gowej, bądź za popis kon ia  ujeżdżonego, 
bądź  wreśzcie za wystawę zwierząt go­
spodarskich , takową odbiera w ca łk o ­
witości.

c, Jeżeli k oń  jego zwycięża, albo zwierzę prżez 
niego przedstawione uznane jest za celu­
jące, m a prawo żądać, jeżeli chce, ażeby 
Towarzystwo naby ło  od niego takowego 
konia, takowe zwierzę, za summę na ich 
k upno  w oznaczeniu  n ag ród  przeznaczoną, 
p rz y  zachowaniu przepisów, na ten  p rzy­
padek  w T y tu le  4tym  wskazanych.

ri, Otrzymuje bezpła tn ie  b ile t do losowania, 
zakupić się mających na rzecz T ow arzy­
stwa koni wyścigowych, u jeżdżonych , i 
zwierząt gospodarskicli celujących.

e, Ma sobie doręczone bezpłatnie  każdego ro ­
k u  sprawozdanie z działań Towarzystwa, 
wraz z listą Członków' i innem i wiadomo­
ściami do czynności Towarzystwa odno- 
szącemi się.

f ,  Żądać może pośrednictwa D yrekcyi Jene­
ra lnej Towarzystwa, dla rychłego powzię­
cia wiadomości o wypadkach gonitw w A n­
glii odbywanych, i zapisywać przez tęz 
D y rek cy ą  ogiery celne lub  klacze stadne 
z Anglii.
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A r t y k u ł  4.
A b y  b y ć  c z ło n k ie m  p r z y b r a n y m  T o w a r z y ­

stwa, n a leży  o p łacać  co ro czn i^  do kassy  T o ­
w arzystw a  w d n iu  1 S tyczn ia  z g ó ry  z łp .  20.

P rz e z  u iszczen ie  o p ła ty ,  C z ło n ek  uzy sk u je  
je d e n  n u m e r  n a  liście C z ło n k ó w  p rz y b ra n y c h  
T o w a rz y s tw a  i używ a  nas tęp u jący ch  ko rzyśc i:

a, Ma w yznaczone  b e z p ła tn ie  je d n o  miejsce 
n a  p lacu  wyścigów k o n n y c h  i  w ys taw y  
zwierząt.

b, Jeże lizw ie rzę  przez  n iego n a w y s ta w ę  p rzed -  , 
s taw ione, u z n a n e  je s t  za ce lu jące, m a  p r a ­
wo żądać ażeby  T o w a rz y s tw o  n a b y ło  od 
niego tak o w e  zw ierzę ,  za su m m ę  na  k u p n o  
onego w oznaczeniu  n a g ró d  p rzezn aczo n ą ,
i p r z y  zachow aniu  p rzep isów , n a  ten  p r z y ­
p a d e k  w  T y tu le  4 ty m  w sk azan y ch .

c, O trz y m u je  b e z p ła tn ie  b i le t  do losow an ia ,  
z a k u p ić  się m ogących  na  rzecz  T o w a rz y ­
stwa ce lu jących  zw ierzą t  gospodarsk ich .

d ,  O d eb rać  m oże z D y r e k c y i  J e n e ra ln e j  k a ż ­
dego r o k u  b ezp ła tn ie ,  sp raw ozdan ie  z dzia­
ł a ń  T o w a rz y s tw a ,  w raz  z l is tą  C z łonków .

A r t y k u ł  5.
N a  C z ło n k ó w  h o n o ro w y c h ,  wezw ane b y ć  m o ­

gą  p rzez  K om m issyą  R ządow ą, n a  w n io sek  D y- 
re k c y i  Jen e ra ln e j  T o w arzy s tw a ,  o so b y  z m ie ­
szkańców  k ra jo w y c h  lu b  z a g ran iczn y ch ,  znany 
ze szczególnego w spó ł d z ia łan ia  lu b  op iek i  udz ie ­
lan e j  k u  u lepszen iu  chow u k o n i  i b y d ła .

C z ło n k o w ie  h o n o ro w i  o t rz y m u ją  coroczn ie  
b e z p ła tn ie ,  sp raw ozdan ie  z czynnośc i  T o w a r z y ­
stwa w raz  z l is tą  Członków*

A r t y k u ł  6.
C z ło n k o w ie  rzeczyw iści lu b  p r z y b r a n i ,  o p ła ­

ca jący  p o d w ó jn ą ,  po tró jn ą ,  i t .  d. s k ła d k ę  a r ­
ty k u ła m i  3 i 4 oznaczoną, o t r z y m u ją  dwa, t r z y ,  
l u b  więcej n u m e r ó w , n a  odpow iednie j  liście 
c z ło n k ó w  i używ ają  k o rzy śc i  do pos iad an ia  
każdego n u m e r u  p rz y w iązan y ch .

L ic z b a  c z ło n k ó w  rzeczyw is tych  i p r z y b r a ­
n y c h  jes t  n ieo g ran iczo n a .

Ilość zaś C z ło n k ó w  hon o ro w y ch  oznacza sio 
n a  12.

A r t y k u ł  7.

K to  n ie  u iszcza o p ła t  A r t .  3 i 4 ozn aczo n y ch ,  
do d n ia  1 S ty czn ia  każdego ro k u ,  u w ażan y  jes t  
za w ystępu jącego  z T o w arzy s tw a .  W y k re ś le n ie  
zaś z l i s ty  C z ło n k ó w , nas tępuje  z d n iem  osta ­
tn im  Maja', do k tó reg o  to  czasu C z łonkow ie  
zg łaszać  się jeszcze m ogą  z o p ła tą ,  wszhkże za 
k a ż d y  m iesiąc  op ó źn ien ia  d o p ła c ą  po  5§ od p r z y ­
padającej od n ich  należytości.

A r t y k u ł  8,

U roczystość  w yścigów  k o n n y c h  i w ystaw y  
zw ie rzą t  gospodarsk ich ,  odbyw a  się raz  n a  ro k  
w  W arszaw ie  i  ro z p o c z y n a  się za raz  p o  skoń* 
czeniu  T a r g u  g łów nego  n a  w ełnę ,  to  je s t  w d. _fs  
C zerw ca każdego ro k u .

Miejsce n a  u roczystość  tę , oznacza się n a  te­
ra z  za ro g a tk a m i M oko tow sk iem i,  n a  p lacu  p rzez  
R ząd  n a  te n  cel p rzezn aczo n y m .

W  m ia rę  rozszerzen ia  się d z ia ła ń  T o w a rz y ­
stwa, m o g ą  b y ć  us tanow ione  n a  w n iosek  i p o d  
k ie ru n k ie m  D y re k c y i  J en e ra ln e j  onego, tu d z ież  
za oddz ie lnem  postanow ien iem  R ządu ,  gon itw y  
k o n n e  i w ystaw y  zw ierzą t  p o  G u b e rn iach .

A r t y k u ł  9.

K ażdy  C z ło n ek  T ow arzy s tw a ,  może w ystąp ić  
z T o w arzy s tw a  każdego czasu , za p iśm ienne 'm  
ośw iadczeniem  D y re k c y i  Jenera lne j;  j e d n a k  do 
o p ła ty  za r o k  bieżący  ję s t  obowńązany.

t y t u ł  II.

Zarząd  Towarzystwa.

A r t y k u ł  10.

C orocznie  w dniach  os ta tn ich  C ze rw ca ,  po 
u k o ń c z e n iu  wyścigów i w ystaw y, odbyw a się

/
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zgromadzenie wszystkich Członków T ow arzy ­
stwa.

A r t y k u ł  11.
Zgromadzenie to, pod przewodnictwem C złon­

k a  na ten jeden raz, przez obecnych wezwanego, 
W'ybiera większością głosów, corocznie z pomię­
dzy Członków, rzeczywistych T o w arzy s tw a :

a, D wóch Członków do D yrekcy i Jeneralnej;
b, 3ch, a co drugi ro k  4ch Członków do Ko­

m ite tu  Towarzystwa.
P ro to k ó ł  posiedzenia zgromadzenia Człon­

ków, z łożony zostaje D y rek cy i  Jeneralnej do 
w ykonania .

A r t y k u ł  12.

D yrekcya  Jeneralna Towarzystw a, zarządza­
jąca jego sprawami, sk łada się: z W ielkiego Ko­
niuszego D woru jako prezydującego, lub  innej 
osoby przez Rząd wyznaczonej; zD y rek to ra  prze­
m y s łu  i kunsztów, z Inspektora Jeneralnego stad 
i stacyj stadnych, z D y rek to ra  Instytutu Gospo­
darstwa wiejskiego, i czterech członków w y­
branych  z pomiędzy rzeczywistych Członków 
T ow arzystw a, ile możności w Warszawie za­
m ieszkałych, co drugi ro k  po dwóch zmienia­
jących się i urzędujących bezpła tn ie .

A r t y k u ł  13.

Kom plet D y rekcy i  Jeneralnej stanowi trzech 
Członków. Równość zdań P rezydujący  roz- 
strzyga.

A r t y k u ł  14.
D y rek cy a Jeneralna obiera zpom iędzy człon­

ków swoich jednego, do sprawowania obowiąz­
ków k as s je ia  i <j0(janego etatowego sekre­
tarza z głosem doradczym, na jej posiedzeniach 
zasiadającego.

A r t y k u ł  15. 
Czynności Dyrekcyi Jeneralne'j są:
a,  urządzenie i dozór wyścigów k Qnnych z na- 

l e j c e m  do nich przedstawieniem koni 
u jeżdżonych;

b, urządzenie i dozór wystawy zwierząt go­
spodarskich;

c, projektowanie etatu i oznaczenia nagród 
wyścigowych, tudzież za wystawę zwierząt;

d,  szafunek i rachunkowość funduszów T o ­
warzystwa na zasadzie etatu i oznaczenia 
n ag ró d ;

e, wyznaczenie Sędziów do wyścigów i wysta­
wy, przyznających nagrody;

f ,  urządzenie szkoły  Trenerów;
g,  urządzenie i u trzym anie  x iąg  rodowodu 

koni,  oraz celujących ras zwierząt gospo­
darskich.

hy ogłaszanie drukiem  pism odnoszących się 
do wyścigów konnych  i wystawy zwierząt 
gospodarskich;

i, prowadzenie potrzebne'j w sprawach Tow a­
rzystwa korrespondencyi, i wszelkie czyn­

ności do zarząduTowarzystwa odnoszące się.

A r t y k u ł  1(3. .i

Do kazde'j czynności wymagającej szczegól­
nego i ciągłego zajęcia się w czasie trwających 
wyścigów i wystawy, D yrekcya Jeneralna m o­
cna jest wyznaczać od siebie Delegowanych, lub  
w razie b rak u  Członków  swojego s k ła d u , wzy- 
W'ać do tego innych cz ło n k ó w , rzeczywistych 
lub  p rzybranych  Towarzystwa.

W  tej mierze D yrekcya  Jeneralna lub  jej de­
legowani, trzym ać się powinni przepisów co do 
urządzenia wyścigów i wystawy, zawartych w T y ­
tule 5tym.

A r t y k u ł  17.

D yrekcya  Jeneralna wydaje zarządzenia Wzglę­
dem szczegółów urządzenia placu wyścigowe­
go i wystawy, stawiania galeryi, szop i innych  
budowli: co do budowli jednak, uzyskać poprze­
dnio powinna upoważnienie od Kommissyi Rzą­
dowej Spraw  Wewnętrznych i Duchownych. Ró­
wnież D yrekcya Jeneralna za upoważnieniem tej-
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ze Kommissyi R ządow ej’ oznacza i urządza po­
bó r  op ła ty  od miejsc widowiska na placu wy- 

v ścigów i wystawy.

A r t y k u ł  1S.

Corocznie z dniem 1 Lutego, D y re k cy a  Jene- 
ra ln a  Czyni obrachunek  funduszów T ow arzy­
stwa, zamieszczając do niego wszelkie nastąpio­
ne w pływ y, jako t o :

a, z zasiłku ze S k arb u  Królestwa, jeżeli tako­
wy jest udzielony;

by ze składek stałych od Członków T ow a­
rzystw a rzeczywistych i p rzyb ranych ;

c, z op ła t  od zapisu koni do wyścigów i po ­
pisu kon i  ujeżdżonych;

cl, ze strącenia na rzecz Towarzystwa, po ło ­
w y nagród w y g ran y ch , przez osoby nie 
będące rzeczywistemi cz łonkam i Tow a­
rzystwa;

e, z op ła t  od miejsc widowiska;
f ,  z wpływów nadzwyczajnych, jako  to: k a r  od 

Członków  opóźniających się w opłacie; ze
od nagród p ryw atnych  i zakładów etc.

Stosownie do obrachunku  tego, D yrek cy a  Je- 
n e ra ln a  u k ład a :

1. P ro jek t  do etatu rocznego wydatków;
2. P ro jek t  ilości i wysokości nagród.

A r t y k u ł  19.

E tat  wydatków obejmować m a rozchody do 
u trzym ania  i postępów Towarzystwa konieczne, 
jako  to: pensyą sekretarza i koszta u trzym ania  
b iu ra  D yrekcyi Jeneralnej, corocznego urządze­
nia placu wyścigowego i pomieszczenia wysta­
wy, reperacy i i u trzym ania  budowli, nakoniec 
inne wydatki przewidziane lub nadzwyczajne. 
Fundusz  od oznaczeń etatu tego zbywający,

pozostawiony być ma na nagro  Iy i k upno  zwie­
rzą t  celujących.

A r t y k u ł  20.
D o oznaczenia ilości i wysokości nagród, tu ­

dzież funduszu na kupno  koni i zwierząt, ma 
służyć D yrekcy i  Jeneralnej za wskazówkę, za­
sada, ażeby z całkowitego tego funduszn p rzy­
najm niej y część użyta b y ła  na nagrody za ce­
lujące zwierzęta gospodarskie i na  ich kupno .

Co do szczegółowego zaś podzia łu  na  różne 
rodzaje zwierząt, D y rek cy a  Jeneralna do p o ło ­
żenia i potrzeb gospodarstwa krajowego stoso­
wać się winna. Inne przepisy  co do nagród, 
objęte są T y tu łem  4tym .

A r t y k u ł  21.

U łożony przez siebie obrachunek  roczny  w p ły ­
wów, wraz zp ro jek tam i etatu wydatków i ozna­
czeniem nagród ,  D yrekcya  Jeneralna podaje 
najdalej dnia 15 Lutego każdego roku  Komite­
towi Towarzystwa do wspólnego uznania, i ta­
kow y wraz z uwagami Komitetu, najdalej z dniem 
1 Marca przedstawia Kommissyi Rządowej Spraw 
W ew nętrznych i Duchownych do zatwierdzenia

A r t y k u ł  22.
Po uzyskaniu  zatwierdzenia przez Kommis- 

syą Rządową Spraw  W ew nętrznych i D ucho­
wnych, które nie później jak  z dniem 1 Kwie­
tnia nastąpić powinno, D yrekcya  Jeneralna  n ie­
zwłocznie ogłasza p rogram m at,  odbyć się ma­
jących w tym roku  wyścigów', popisu koni wy­
jeżdżonych i wystawy zwierząt gospodarskich, 
w k tó rym  wyrażone być powinny nagrody i wa­
ru n k i  ich otrzymania.

(D alszy ciąg n a stą p i.)

K antor G łów n y w  Starćm  Mieście N ro 61. na pidrwsze'm p iętrze.


